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ommissja rządowa s p r a w ie d l iw o śc i , m i a n o ­
wała p .  Józefa W o la n o w sk ie g o ,  podpisai-za są- 

pok .  p tu  k o n iń s k ie g o ,  p i s a r z e m  tak iegoż  
Slldu w C zęstochow ie .

N a z g r o m a d z e n i u  p o l i t y c z n ć in  o k r ę g u  r a w -
sk-mego d. 31 z. m .  — r  y ;  ^
Augusta M oszkowskiego, a c z ło n k ie m  ra d y  oby .  
p - D an ie la  J e n d e  m a rsz a łk a  togofc zg ro m adzen ia .

P. S tanisław  M ilew ski o trzy m ał posadę sek reta rza  
°kwodu płockiego. . , , .

M ianow ani zo s ta li b u rm is trz a m i w w o jew ó d z tw ie  
jan d o m id tsk iem : P- P- S te ta u  M a tu sz y ń sk i m ia s ta
U lg o w a w  obw o d zie  o p a to w sk im  , H ila ry  £  *S1 cU‘ 
m iasta  O s ie k a  w obw o d zie  s a n d o m ie rsk im , R u i e d j k t  
H ukow ski m ia s ta  W ie rz b ic y  w o b w o d zie  ra d o m sk im .

W  u p ły n io n y c h  o s ta tn ic h  p ięc iu  la ta c h  W m ieście 
sto łecznćm  w W arsz aw io  po  k o n iec  r. 1828 w y m u ro ­
w ano d om ów  516; m ięd zy  t e m i : don iow  n o w y ch  m u­
row an y ch  m ie sz k a ln y c h  219 ; g m ach ó w  fab ry c zn y m i 
27 ; z  g ru n tu  re s ta u ro w a n y c h  5 9 ; o fficyn  i p rz y b u d o ­
wali frun to . m u ro w a n y c h  21(1; zap ro w a d z o n o  la ta m  
re w erb ero w y ch  z  końcem  1828 r . 5 8 8 ; od r. 1823 p rzy - 
by li, ]9L  ,

L udność  m ia s ta  s to łec zn eg o  W a rsz a w y  p ró cz  g a i-  
o izonu  w o jsk  ob u d w u  n a ro d o w  w y n o s iła  : 

w  ro k u  1823 -  -  117,284
  1824 — — 123,867
_  1825 -  -  ‘2 ł .S63
_  I8 2 r, -  -  128,880
  IS l27 — — 130,687
— 1828 —  —  136,554

Pow iększy ła  się  z a te m  w o k res ie  l a t  5ciu o 19,270.
D r u g i  to m  Ja n a  A V y?,yg ina , t ł u m a c z e n ia  P .  

S. M . w y d a n ia  w a r s z a w s k ie g o  w y s z e d ł  z  d r u ­

obrano  d ep u to w an y m  P.

k u .  P r e n u m e r a t o r o w i e  z e c h c ą  go  o d e b r a ć  w 
m ie j s c a c h ,  w k t ó r y c h  p r e n u m e r a t ę  z ł o ż y l i .

P r e n u m e r a to r o w ie  M io te łe k  N o w a k o w s k ie ­
go  zechcą się zg łos ić  po odb ió r  N r -  9 do m ie jsc  
w i a d o m y c h .  P o jed y n c zy c h  sz tu k  po z ł .  2  g r .  
15 w ha n d lac h  D ’a l lT ro z z a ,  M agnusa., K ru k o w ­
sk iego ,  C iechanow skiego ,  AAemmera, E h es ta e d -  
t a , w S k le p ie  ubogich i w s ię g a rn i  S te b lc ra .  
N a  prow incji  po w szystk ich  u rzęd ach  p o c z to ­
wych p re n u m e ra ta  po z ł .  15 p rz y jm u je  się.

N u m e r  10 D e k a m e ro n a  p o lsk ieg o  czy li  p i e r ­
wszy w d ru g im  k w a r ta l e  w y szed ł  z d r u k u  w 
nowej szacie ,  to ,  j e s t  z nową winietą .  W  p r z e ­
sz ły m  k w a r ta le  w in ie ta  jego w ystaw ia ła  recla- 
k to m  poddającego  się pod  licznogłow y sąd  p u ­
bl icznośc i ,  te raz  wystawia go w s tan ie  o b ro n n y m  
przeciw  ko n ikow i,  k tó r y  z da lek a  b r y k n ą ł ,  ch u ­
dem u  k u n d lo w i,  k tó ry  go o m ało  za p a n U -  
lony nic uch w y c ił ,  p rzec iw  n ie to pe rzo w i,  k tó ­
ry  m u  się chce  w kręc ić  w w łosy  i przeciw  g a ­
d z in i e ,  k tó r a  na n iego sy c zy .  O b ron a  jeg o  
j e s t  w je d n e j  rę c e ,D e k a m e ro n ,w  d ru g ie j  p ę t p i o r  
dobrze  zao st rzonych .  We w stęp ie  do tego to 
mu uw iadam ia  D e k a m e ro n  o-niek torych  zm ia­
nach; jest w n im  taklie k o r r e sp o d e n c ja  z l .  l r ę -  
b iń sk im ;  da lszy  ciąg op isu  podróży  N a p o leo ­
na  na w yspę S .  H e le n y .  K ilka  p ię k n y c h  Wier- 
szów P .P .  G o dlew sk iego  i T .  S . ;  obraz  p o le ­
m ik i p ism  w arszaw skich; t e a t r  i zabawy; sz tu ­
k i  i p r z e m y s ł ; w iadomości l i te rack ie  i wiado­
mości p o l i tyczn e .
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N u tn e r  7 Z iem o m y s ła  zaczyna jący  tom  I I  te ­
goż p ism a ,  w y s z e d ł  z d r u k u .  O zdobiony j e s t  
r y c i n ą  w yobraża jącą  W ła d y s ła w a  IV w m ło d o ­
c ian y m  w ieku p o d łu g  wzoru R u ben sa .  Z aw ie ­
r a  w sobie n a s tęp u jące  p rz e d m io ty :  1) M łode  
la ta  W ład y s ła w a  IV K ró la  P o lsk ieg o .  2) G ra  
w z ie lo ne .  3) D aw na p rzyp ow ias tk a .  4 )  Z d a ­
nia m o ra ln e  z daw nych  p o lsk ich  p isa rzy .

P rzy jech a li do W arszaw y. — Szretter P aw eł 26S0 
Bednarska; Martyni Jan 1064 K ieltz; Plichta Józef 
1765 S. Jerska ; Zawadzka Józefa 394 Krak. P rzed .; 
Raczyński Stanisław 500 Podwale; Domański Felix  
tam że; Rutkowski Jakób sędzia 557 D ługa; Okęcki 
Jakób 670 Leszno; W alicka M ałgorzata 584 D ługa; 
Tabęcki radca stanu 739 Rymarska ; Tom icki jenerał 
brygady 476 Nowo-Senatorska.
D ziś zrana ciepła stopni 7 — Wczoraj wpolud. 12. 
TEATR NARODOWY. D ziś: Op. F let Czarnosięzki 
czyli tajemnice Izys.
TEATR ROZMAITOŚCI. D ziś: Autor w kłopotach, 
N ierozlączeni, i Nieproszeni goście.

fi
-®-®'ząd f r an cu zk i  wchodzi w u k ła d y  z w ła śc i­
c ie lam i okrę tów  paro w y ch  w A n g l j i  w zględem  
na jęc ia  p o d ob ny ch  s ta tków  i użycia  ich  pod A l­
g ie rem . B y ło b y  to  p ie rw s z e  użycie  okrę tów  
p a row ych  do d z ia ł a ń  w ojennych .

D n ia  5 k w ie tn ia  z a m k n ię ty  zo s ta ł  sejm x ię -  
stwa N a ssau sk iego ,  a d . 7 kw ie tn ia  z a m k n ą ł  
sam k r ó l  w i r t e m b e r s k i  pos iedzen ia  se jm u k r ó ­
le s tw a ,  k tó r y  się zaczą ł  b y ł  jeszcze  w s ty c z ­
n iu .  W mowie swojej p o w iedz ia ł  k r ó l ,  że kon -  
t e n t  b y ł  z obi ad i gorliwości dep u to w a n y ch ,  a 
p r e z e s  izby  w odpow iedzi p o dz ięko w ał  k ró lo ­
wi za tę  pochw ałę .

S e jm  p r u s k i  p ro w inc j i  n ad re ń s k ie j  będz ie  
o tw ar ty  d .  23 maja.

Zaw-arty d. 21 g ru d n ia  r .  z. t r a k ta t  h a n d lo ­
wy m ię d z y  k ró le m  a n g ie l sk im  i cesarzem  au- 
s t r ja c k im  z o s ta ł  ob u s t ro n n ie  ra ty fikow any ,  0 -  
p ie r a  on s i ę ,  j a k  w szystk ie  t r a k ta ty  h a n d lo ­
w e, k tó re  A n g l ja  , w nowszych czasach  zaw ar­
ła ,  na w zajem ności,  to je s t ,  iż tow ary au st r jac -
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k ie  w p o r tach  a n g ie lsk ic h  op łacać  będą  ta- 
k ie  c ło ,  ja k ie  p ła c ą  tow ary  n a  an g ie lsk ich  okrf* 
tach  p rzyw ożone  i w zajem nie .

nrcgoroczna os t ra  z im a naw ied z i ła  tak ż e  pra- 
tvdziwie ra j sk ą  okolicę  A lm u n e c a r  w Iłiszpa* 
n j i ,  gdzie  obficie ro s n ą  drzew a kaw owe, trzci”
n y  c u k ro w e ,  w ysok ie  p la ta n y  i ch ir irno ja ,  któ '
reg o  owoce nierówmie sm acznie jsze  od anana­
sów.

Na w ysp ie  M ino rce  w Mahoń s to c zy ła  się 1 
gory  s k a ła  og rom na i z a m ie n i ła  w g ruzy  1® 
m agazynów .

Pszen ico  w l l i s z p a n j i  posz ła  zn aczn ie  w gó­
r ę ; n ie  spodziewają  się bo w iem  d o b ry ch  zbio­
rów.

Mówią znow u, że D on  M iguel każe  o g ł o s i ć  
pow szechną  am n es t ję ,  z k tó re j  ty lk o  k i lk u  P o r ­
tugalczyków  b ęd z ie  w y ję tych .

O trz y m an o  w p o r ta ch  w ło sk ich  w iadomość , że 
D e j  a lg ie rsk i  gotu je  się do d z ie ln ego  odporu 
F rancu zów . S ły c h a ć  naw et,  że Dejow ie  tu n e ta ń '  
sk i  i t r y p o l i ta ń sk i  i cesarz  m a ro k k a ń sk i  obiecali 
m u  pom agać i w is tocie  w główny-ch por tach  tych 
w ładzców  a f r y k a ń s k ic h  czynią  w ie lk ie  p rzy g o to ­
wania w ojenne .  S u łtano w i n ie  podoba się tak- 
ze wyprawa a lg ie rsk a .  A nglja  zezwala na ni? 
ty lk o  w a ru n k o w o ,  to j e s t ,  j e ś l i  F ran cu z i  nie 
zechcą na  b rz e g a c h  a f ry k ań sk ich  osad zakładać- 
Mówią ju ż ,  że A n g licy  posła li  do A lg ie ru  k i l ­
k a d z ie s ią t  officerow od in ż e n ie r j i .  We W łoszech 
zyczą  k u p c y  po m y ś ln ego  pow odzenia  F ra n c u ­
z o m ,  bo h a n d e l  ich z A f ry k ą  z y s k a łb y  wielo 
p rzez  usadow ien ie  F rancuzów  na b rzegach  a- 
f ry k a n sk ic h ,  podobn ie  jak ju ż  te raz  wicie zyskał 
p r z e z  osw obodzenie  G rec ji .

W yb orcy  d e p a r ta m e n tu  S ek w an y  dawali "  
P a ry ż u  d. 1 kw ie tn ia  w ie lką  ucztę  dla d e p u ­
tow anych  s t ro n y  lew ej.  Znajdow ało  się 700 bic '  
siadników'. Mowy m iane  p rz y  s p e łn ia n iu  toa­
stów, m u s ia ły  b yć  pow tarzane ,  bo w szyscy b ie ­
s iadn icy  nie  mogli się pom ieścić  p rzy  jed n y m  
s to le .
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Po] ° " a  >)0 w' eP iim m arsza łku  dworu Na- 
°ona, pani Duroc, otrzymała dodatku 6000

w  " s j i ’
„o Pai7 ^ u  dziwiono się niezm iernie ,  dla cze- 
(Jo |J0Slzcb m arszałka Gouvion S . C y r o d d n i a  
sto ” Ia 0<p5'ladano. Przyczyna tego była na- 
łob Chciano znowu, ażeby konduk tża-
^  sze<ł ł  drogą koło zewnętrznych bulwa- 
żad' nie P0cl0pa'l° s' f  to wielu marszałkom, ale 
,, en 7 n 'eh nie uczyn ił  w tej mierze jakowe- 
Ryn b ^e ło z c n ia .  Tylko  m łody  officer gwardji, 
,j() pjS aWnego je n e ra ła ,  ośmieli ł się napisać lis t 
kied ” 3’ w k tórym  mu wystawił, ze te r a z ,  
ł 0p ^ s ‘ę rozpoczyna wojna z A lgierem , b y ­
l e ,^  17eczą pożyteczną uświetnić pamięć wa- 
k* -nych, ze zatem należałoby' wystawić zwło- 
W (j tłlars*ałka cały dzień na widok publiczny 
d?j? n.lu inwalidów i ztamtąd dopiero odprowa- 
Jyep.le na cm entarz .  Myśl ta podobała się 
*nin,ln° " '  ’ k tó ry  też list officera natychmiast 
ciei^Stl° " '  wojny pos ła ł ,  ale ten w r a z z x ię -  
SzC;,tl P°bgnac uczynił uwagę, że podobny za- 

sP_°tkał tylko marszałka Lannes,k tóry  po- 
dwfl].'V “ 'lwie. Rada ministrów naradzała  się 
Poz r ° tnie w tej m ierze,  aż nareście król pro- 

młodego officera p rzy ją ł .  T ak  więc 
"  di * marszałk a  wystawione b y ły  na widok 
ł , łobn,u inwalidów d. 5; nazajutrz odbyło się 
^'Zel?10 naPo7eń stwo a d. S kw. odbył się po- 
łlerał T ^ arsza'iek M o rt ie r ,  xiąże Trevizo , je -  
vvy f i ainai’<łue, par  Łancourt ,  powiedzieli ino*

WaM°b n e \ .
dlow- W  ^ a7,a'i uzbroić jeden dom han- 
■t* * P’gkny statek, na  k tórym  urządzi rc-  
c»zka<̂ 3 ' pop łyn ie  z nią w raz z eskadrą fran- 
P»k P0<̂  A lg ier.  Urządzono na ’-im kilka 
St'vOin "  ’ W Pt<)rych z wszelkiem bezpieezeń- 

od wystrzałów będzie można biesiado­
w ego i  pokładzie okrętu  linjowego, należą- 
się p o eskadry  przeciw Algierowi znajdować 

]v ,*'e prasa litograficzna.
We p Cm postanowieniem urządzony będzie 
®V ,  V!.ncj* korpus inżenjerów morski,  złożo-

^ ?' 5 - u r z ę d n ik ó w ’.
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Przez Lugdun przechodziło  do d. 2 kw ie­
tnia do Tulonu 16,000 wojska i 800 koni.

Król francuzki oświadczył xięciu Michałowi 
Suzzo, byłem u hospodarowi Wołoszczyzny, że 
się zajmie wychowaniem dwóch najmłodszych 
synów jego. Xiąże p rzy ją ł  tę ła skę  z wdzię­
cznością.

Wyprawa, k tórą  Iliszpanja gotuje, ma być 
przeznaczona już nie przeciw Mexykowi, ani 
przeciw  P eru ,  ale pop łyn ie  do Manilli,  gdzie 
krajowcy przeciw rządowi h iszpańskiemu bunt 
podnieśli.

Wyprawa francuzka przeciw Algierowi, ma 
się składać z 36 bataljonów piechoty po 800 lu ­
dzi; 300 tylko ułanów; 1600 ar ty l le r j i ,  do któ- 
rych po wylądowaniu dołączy się jeszcze 100 
arty llerzystów  zm a ry n a rk i  morskiej; 1500 in- 
zenjerów i 2000 ludzi od pociągów. Zamiast 
koni, użytych będzie 4000 mułów; oprócz te ­
go 1000 wołów posłane będą transportowemi 
okrętami.

Po rewizji odbłhej przed xigcirm  Delfinem 
przez szkołę politechniczną w Paryżu, wystąpił  
jeden  z uczniów tej szkoły mający stopień sie­
rżanta przed f ron t,  i p ro s i ł  xigcia o przyw ró­
cenie dwóch jego kollegów, oddalonych ze szko­
ły  za nieprzyzwoitezdania w czasie jednego obia­
du wynurzone. Je n era ł  11.. który obok D el­
fina s ta ł,  p ro s i ł  xięcia, o pozwolenie zamknię­
cia ucznia 1 na dni 14 w więzieniu. Xiąże 
odmo wił tego, z oświadczeniem , iż krok ten 
uważa jako pochodzący z dobrego serca, i p rzy ­
rze k ł ,  ze będzie chciał sobie okoliczność tę 
przypomnieć.

Od niejakiego czasu, mnóstwo portretów D e­
ja algierskiego sprzedawano w Paryżu . Jeden 
atoli z znawców o d k r y ł ,  że po r tre ty  te b y ły  
spckulacyjue, wr braku bowiem oryginalnego 
wizerunku Deja, użyto do tego por tre tu  zna­
nego Ali paszy z Jan iny , którego nowym pod­
pisem przerobiono na Deja algierskiego.

Akademja francuzka przy ję ła  d. 1 k ietnia 
na członka swego poetę Lamartine, który przy  
tej sposobności powiedział mowę, pe łną  poezji,
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S ł y c h a ć ,  Że P .  L a m a r t in e  ma zostać  p o s łe m  
f r a n c u z k i m  w G rec j i .

W B ajonn ie  zabroniono  grac o p e rę  I M e m a

z Porti.ci.
0(1 13 k w ie tn ia  rozpoczynają  aktorow ie  n ie ­

m ieccy  r e p re z e n ta c je  o p e r  n iem ie ck ich  w 1 a- 
r y ź u ,  a le  dadzą  ich  ty lk o  24.

W i c e a d m i r a ł  i lo t ty  t u r e c k i e j , T a tn r  pasza  
m a p o p ł y n ą ć  z e  S ta m b u łu  do A lg ie r u  w ce u 
p o jed n a n ia  D oja  z rzą d em  fr a n c u z k im ,  co  d 
P o r ty  j e s t  r z e c z ą  z te g o  w zg lęd u  bardzo w a­
ż n ą ,  18 w razie  w o jn y ,  n ie  p ł a c i ł b y  D e j  z w y ­
k ł e g o  haraczu .  „ „ n r

G r e c y  o tr z y m a l i  zno w u  z F rancji  6 0 0 , 0 0 0  fr. 
S ły c h a ć ,  J.e w ic ek ró l  e g ip s k i  w y p ra w i  w oj­

sk o  sw oje  pr z ec iw  D e j o w i  tr y p o l i ta u sk ie m u .  
D n i a  1 m arca  r o z p o c z ą ł  s ię  p ar lam en

w y s p a c h  io ó s k ic h .  . .
W czas ie  o s ta tn ich  b u r z y  r o z b i ł o  s ię  na  A  

c h ip e lo g u  o k o ło  150  o k rę tó w  h a n d lo w y c h .
N o w o o rg a n izo w a n y  D iw a n  na W o ło sz c z y z n i  

r o z p o c z ą ł  w lu t y m  sw oje  p o s ie d z e n ia .  P e ł n o ­
m o c n y  p r e z y d e n t  z a b r o n i ł  w x iez tw a c h  w s z e l ­
k i c h  g ier  hazardow n ych .  ,

D ep u ta cja  sen a tu  g r e c k ie g o ,  k tóra  w N a u p  1 
„ sz a n o w a n ie  s w o > z ł o ż y ł a P
t e n ż e  w  charakterze  p o s ła  do S ta m b u łu  j ,  
„ r o s i ła  go o po m o c  w przy  w ie d z en iu  do s k u ­
t k u  p o ż y c zk i;  o zachow anie  praw k to r e b y  o 
d z i e l n o ś ć  narodu z a b e z p ie c z a ły  ; o P o z o s t " '  

n i e  p r e z y d e n ta  na  urz ęd z ie  i o w o ln ą  t e g l  g9
na  C za rn ćm  m orzu .  . . .

M ie d z y  S ta m b u łe m  i A le x a n d r ia  ustanowi  
n ą  zosta ła  poczta  za p o m o cą  statków paro w y c  . 

Dnia 10 marca w y s ła n o  ze  S ta m b u łu  do b u r -
eas  3 0  k o n i  naładowanych d ru g ą  ratą w y n a g r o ­
d z e n ia  u m ó w io n eg o  d la  p o d d a n y ch  r o ssy jsk ic  
w y n o sz ą c ą  4 0 0 , 0 0 0  d u katów .

D w a j  G r e c y ,  na k tó r y c h  w  S ta m b u le  sla  y  
po w ie tr za  s p o s t r z e ż o n o ,  zosta l i  w y l e c z e n i ;  o 
in n y c h  c h o r y ch  n ie  s ły c h a ć  w  S tam bule;  al 
m ó w ią ,  ź e  w  A d rjan opo lu  k i lk a  osób  na  p o ­
w ie tr z e  zachorow ało

i *

W iadom o, żc  w y p ę d z e n i  ze  S ta m b u łu  do A*]‘ 
O rm ia n ie  k a t o l i c y ,  o tr zy m a l i  w o ln o ść  powro  
c e n i ą ;  w ie lu  z n ic h  i s to tn ie  p o w r o c . ło ,  a le  do
m y  sw oje  zastal i  w p os iad an iu  in n y c h ,  a nad­
to p r z y  t era źn ie jsze j  d r e ź y z m e  w  S t a m b u le ,  
k tó ra  m a b y ć  w iększa  jak w c za s ie  b lo k a d y ,  pono­
szą w ie lk ą  n ę d z ę .  Hząd tu reck i  p o s ta n o w i ł  w ten 
sp osób  w z g lę d e m  ich d o m ó w :  O rm ja .ue  n .e
k a to l i c y  k tó rzy  je  z a k u p i l i ,  m u szą  j e  zw 

•> i.M S w vn a B r o d z e n ia  da w ny m  w tuc ić  b e z  ż a d n e g o  w y n a g r o u » « . . .«  “ - ’ “ J  ljl
ś c ic ie lo in ,  g d y ż  k u p i l i  je  za tak m a łą  c e n ę ,  
iż  z d o ty ch cza so w y ch  u ż y tk ó w  cen o  ich juz  oc 
br a l i .  M u z u łm a n ie ,  k tó r z y  n a b y l i  d o m y  k ’ 
to l ik ó w  O rm janów , pozostan ą  p r z y  ich posi  
d a n iu ,  aż do d a lszy ch  ro zp o rz ą d z eń .

P o r ta  p r z y ję ła  p o śre d n ic tw o  m ięd zy  i'ran  
i  A lg i e r e m  za nam ow ą A n g lj i .

W d n iu  19 m. i r. b. i w dniach następnych od -  
dżiny lotćj zrana dw 4ej z południa w Warszawie f  ? 
ulicy Miodowej i Długiej w domu narożnym pod ( 
4 8 9  odbewać się bodzie niezawodna licytacja za g 
to we P ie n ią d z e ; w ielka liczba mebli mało używany c 
jako to :  krzese ł , kanap, s z a f ,  komod, a t o l ó w , ^  
ż i k ,  zwierciadeł i różnych, politurowane do u •> 
zdolne. — Warszawa dnia l<i kwietnia r. IS i .

Antoni Hnnzer  Iv. S- I - VV.
D ru k a rn ia  i k a n to r  F. S . D n .o c h o w s k i^ o  w j d ^ ,  

c y  p rz e k ła d u  R o m an só w  Waltei-Sl .
1 f t .  ■ i i  re  n  \ \

ukarnia i kantor t  . S. lJaiocnU» » ^  u  t,  
rzekladu Wybranych Komansow Waltei-Sk 

r Ducanga, Wyboru Podróży, Bibljotekn inny ch d *  .
• . _ f  -  »  f l i i f i r n n p ł a e n u  P t r f l  I l l l f i S Z K d U l a  W*

i Ducanga, Wyboru Podroży, Kibl.ioteKi.nij • -
przeniosła się z dotychczasowego mieszkania przy
Nowo-Senatorskiej pod X. 576 lit. D. na ulicę , 
ktoralną pod Ner 795; jest to drugi dom od ' s 
tejże ulicy po lewej ręce, naprzeciw zabudow ań 
ku. Prenumeratom nie udaw ać się zechcą 
domu po należące się im xiążki. pi»"

Polonez, Mazur i Gallopada sk o m p o n o w an e  na r ,  
no-Forte, przez Wal. Skarżyńskiego, są do spiz , ; 
nia w składzie Klukowskiego , Magnusa i B iz

06Pod*NA 864 przy ulicy  G rodzk iej, tak  z w an e j^


